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CENY O G Ł O S Z E Ń :
Z a  w ie ra z  m ilim e tro w y  p rz e d  
30 g ro azy , w  te k ś c ie  35 g ro azy , 
z a  te k s te m  25 g ro .z y .  O g ło s z e ­
n ia  ta b e la ry c z n a  50 p ro c . a  św ią ­
te c z n e  25 p ro c . d ro ż e j. D ro b n e  
o g ło s z e n ia  p o  5 —  10 g ro szy  za  

w y ra z . N a jm n ie j 1 z ł.
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zl. 1.50.
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telc&on m ie sz k . red ak to ra *  6-92,

N I E Z A L E Ż N Y  O R G A ł  D E M O K R A T Y C Z N Y .

I W ydawca: Helena M ensio rska .— Red. odp.: W iktor Monsicrski. *

JŁ
i I L J E : Będzin, hotel Bristol, telef. 5-98;

Z aw ierc ie ,  ulica 3 m aja  Nr. 13.
G rodziec  ulica Kościuszki;

Pożyczka amerykańska.
LONDYN, 11. 7.
.F inancial News* dono­

si z Nowego Jorku, że na 
konferencji gubernatorów  
czterech banków emisyj­
nych postanowiono udzielić 
bankowi polskiemu kredytu

dyskontowego do wysoko­
ści dwudziestu miljonów.

Z sumy tej bank fede­
ralny da pięć miljonów, 
bank angielski pięć miljo­
nów, inne banki kontynen­
talne dziesięć miljonów,

R ulet zemleszeb u  łlnrtliu.
Przyw ódca pow stańców  u p ok orzy ł s ię  przed  rządem

hiszpańsk im
M A D R Y T , 1 .7 .  Primo de

R ivera  zakonuiiiikowai p rz ed ­
stawicie lom  pr >sy, że p rzy w ó d ­
ca  pow stańców  Selitten  zg ło ­
sił w o b ec  wład- hiszpańskich , 
za  p cśred n ic tw tm  w ojsk fran­
cuskich u leg łoś , p rosząc  je d ­
nocześn ie  o ła ,cę. P o d d a n ie

się Seli ttena jest os ta tn im  w aż­
nym  e tap em  w w a lk ach  m a ro ­
kańsk ich . N arsz ie  S e li ttena  
p o s tan o w io n o  in ternow ać w 
Fezie do  czasu w y zn aczen ia  
m u  s ta łego  m iejsca p rzym uso­
w ego  pobytu .

ZołnMlPjr
ID sięk i en erg iczn ej Interw encji sz e r e g o w ie c  1 3  

po 2-dniow ym  pob ycie w  R osji p ow rócił do  bataljonu.
B A R A N O W IC Z E ,  II .  7. N a  N a ca łym  odcinku  Polsk im

odcinku  II b rygady  K. O . P. w 
pow iec ie  now ogródzk im  p a tro ­
le sow ieck ie  uprow adz iły  znów  
szeregow ca 8 bata l jonu  Józefa 
K w apisza . O n  i jeszcze  drugi 
sze regow iec obchodzili granicę, 
p rzech o d zącą  p rzez  gęsty las.

Szeregow iec  K w apisz  za trzy ­
m ał się n a  k i lka  m inut, p rze ­
puściw szy n ap rzó d  sw ego  to ­
warzysza . W ów czas  patro l so­
w iecki b łyskaw icznie  rozbro ił  
K w ap isza  i u p ro w ad z i ł  go w 
iC*tvfin“ ..leŚE.a.

za rządzono  w kró tce  p o tem  a- 
larm, a n a  m iejsce zajścia z je ­
chali o fice row ie  K O P  , ce lem  
p rzep ro w ad zen ia  dochodzeń .

M iędzy w ładzam i polskie- 
mi, a sowieckiem i n aw iązane  
zosta ły  p e r trak tac je ,  ce lem  u- 
dow odn ien ia ,  że żołn ierz  zna j­
d o w a ł  się po  s tron ie  polskiej. 
P o  dw udn iow ym  pobycie  w 
R osji  sowieckiej szeregow iec 
K w apisz  pow róc ił  do swoich, 
dz ięku jąc  p rzo łożonym  za  o p ie ­
k ę  i szybką  interwencję, •

Automaty ze znaczbsml pocztow ni
m ają s ię  zn a leźć , w zo rem  zagranicy, w  W arszaw ie.

W A R SZ A W A , 11.7 . P ew n a  
zagran iczna  w y tw ó rn ia  a u to ­
m atów  złożyła ofertę na  d o ­
s ta rczen ie  ty tu łem  p ró b y  kilku 
au to m ató w  do w yrzucan ia  z n a ­

czków  pocztow ych, k a r t  k o re ­
spondency jnych  i t. p.

Autom aty te  są  w p ro w a d z o ­
ne zagranicą  i dzia ła ją  b a rd zo  
dobrze.

Admirał nlem etkl utonął.
L U B E K A ,' 1*. T. A d m ira ł  

Koch, k tó ry  br.x podczas  woj­
ny udzia ł  w  oit zie p o d  Ska- 
gerrak , u tonął,  k ą p ią c  się w 
m orzu Bałtycki) n.

Fałszowany m cesarza.
KOLONJA, i Y  W p an ie -  

dz ia łek  rozpoc  ął się w  Ko- 
lonji p roces  ros Jaw ionego  po 
ca łych  N ie m c z e l i  23 le tn iego 
H arrlego  D o m e l l1 k tóry  w grud­
niu ub. r o k u z d  ał przez kil­
k a  tygodni odg i^w ać rolę jed ­
n ego  z synów c e s a r ra  i ja ­
ko tak i podeji, , a n y  był z 
honoram i w Erfurcie i G o tha  
p rzez  ko rpo-ac je  n iem ieckich  
s tu d en tó w  nacjonnlis tycznych 
p rzez  ko ła  a rys tokratyczne , 
jak rów nież  p rzez  p re zy d en ­
tów  miast.

M e c k le  kety szaleją.
L E N IN G R A D , 11.7. A re sz to ­

w ano  tu p o d  za rzu tem  szp ie­
gostw a 24 osoby.Katastrofa Kolejoun «  M s K u .

Z d erzen ie  s ię  dw u p ociągów .
S K A R Ż Y S K O , II. 7. Na tu- ciąg to w aro w y  zderzył s ię  z Pisilia dÓROSZą, Że 

tejszej stacji ko le jow ej nas tą -  pociągiem  przetokow ym . L o ko- 
piła  katastrofa .  Z p o w o d u  złe- m otyw a i 10 w ag o n ó w  uległo 
go n as taw ien ia  zwrotnicy po- b a rd zo  silnym uszkodzen iom .

M i M  Mai h m  ii*  ilw).
P A R Y Ż . 11. 7, W e d łu g  in- M ikoła ja  M ikołajew icza uległ 

formacyj tu te jszych  m onarchi- dalszem u pogorszeniu . D o  cho- 
s tycznych  kół em igracyjnych  rego  w ezw any  zos ta ł  g en e ra ł  
s tan  zd row ia  wielk iego księcia  W ran g e l .

Stalin zakas i\ukawy do walki z mm i z M i m .
BERLIN, II .  7. Z  Rygi do- kę  z opozyc ją  T rock iego . 60

noszą, iż S talin  pow rócił do- oficerów floty bałtyckie j zosta-
M oskw y i ob ją ł  u rzęd o w an ie ,  ło  zw olnionych ze służby  z
O św iadczy ł  on, że  będzie  w p o w o d u  sprzy jan ia  Trockiem u
dalszym  ciągu  p row adz ił  wal- i jego grupie.

Ze s tM lu  o sKire
o b y w a te le  so w ieccy  o p u szcza ją  m a so w o  Paryż.

BERLIN, 11.7. „W elt  am  A - 
j e n d “ donosi, iż w  Paryżu  za- 
lw ażono  zw iększen ie  ilości o- 
yyw&teli sow ieck ich  wyjeżdża- 
ących z Francji.  W  dn iach  od  
I do 8 b. m. w y jechało  z !'a-

ryża  287 obyw ate li  sowieckich, 
m iędzy  innym i 15 cz łonków  
misji handlow ej.  P o w o d em  w y ­
jazdu  m a  b y ć  akc ja  przeciw- 
sow iecka  p o p ro w a d zo n a  ze 
s trony  rządu  francuskiego .

— G enera lna  s łużba  zdrow ia  
p rzep row adz iła  sku teczną  w a l ­
kę  z p lagą k o m arów  w Ł az ien­
kach i w Belwederze, o raz w 
p a rk u  w  Spalę. Przy pom ocy 
t. zw. zieleni paryskie j zdołano  
wytępić zupełnie  gn iazda i z a ­
lążki k o m arów  n a  staw ach , tak, 
że Ogrody: Łaz ienkow ski i Bel- 
w edersk i w olne są  już od tej 
plagi.

■— W  Bytomiu rozpoczęto  
b u d o w ę  olbrzymiego dw orca  
ko le jow ego, k tóry  mieścić b ę ­
dzie hotel, z łożony z 40 pokoi 
z łazienkam i.

— Słynny bandy ta  londyński 
Berger, zażąda ł od  sw ego  a d ­
w okata , aby  v t‘ sk ład  sąd u  
w esz ły  przynajmniej 4 kobiety.

— Byrd oznajmił, iż e k s p e ­
dycja jego do bieguna p o łu d ­
n iow ego sk ład ać  s ię  będzie  z 
trzech sam olo tów , z 30 do 40 
ludzi załogi i p só w  poc iągo­
wych. E kspedyc ja  w yruszy  z 
N ow ej Zelandji.

— N a szosie  pom iędzy Bia- 
łog rodem  i m iastem  W aljew o, 
kursu jący  tam stale  au to b u s  
w p a d ł  ’Go rowu.' 7 zabitych, 
k i lk u n as tu  rannych.

—  Przed  trybunałem  sąd u
przysięgłych w e L w ow ie  s t a ­

n ą ł  niejaki Dymitr Kow busiak , 
zamożny gospodarz  z pobliskich  
wsi, oskarżony  o z a m o rd o w a ­
nie żony.

S kazano  go na k a rę  śmierci 
przez powieszenie.

— W  chwili gdy m inister 
sp raw ied liw ości w olnego  p a ń ­
s tw a  Chiggins jechał ulicami 
D ublina na  m szę 3 n ieznanych 
sp raw có w  strzeliło  don  z r e ­
w olw erów . D w ie kule trafiły 
w tu łów , jedna  w  głowę. 
W kró tce  po  zam achu  minister 
zmarł.

—  W  m iasteczku  Pilwiszki 
ko ło  K ow na w ładze  zamieniły 
część cm entarza żydow skiego  
n a  a le ję  spacerow ą . P ro testy  
ludnośct żydow skie j  nie p o ­
mogły. R ab ina t ogłosił post  
publiczny z tego pow odu .

— Z apad ła  uchw ała  p rzem ia­
n o w an ia  placu „S tras tna ia  Pło- 
szczad 8 (Plac Męki Pańskiej)  
w  M oskw ie  n a  plac imienia 
Puszkina.

— Z osta ła  zam knięta  jedyna 
w M oskwie rafinerja  cukru. 
W  zwf^źku z tern z l ik w id o w a­
ny zosta ł  zw iązek  zaw odow y 
p raco w n ik ó w  cukrowni.

— Francusk i lo tn ik  W etrol- 
les ma w  dniu  15 lipca d o k o ­
nać lotu bez ląd o w an ia  z P a ­
ryża do Kowna. ^

— K rążow nik  s z w e d z k i  
„Claas F lem m ing8, za toną ł  w 
czasie s trze lan ia  ćw iczebnego 
przy w yspie  Arco,

— 400 ku lisów  chińskich 
p o rw an y ch  zos ta ło  w A n n am  
n a  p o k ład  p a ro w ca  „H a im a n 8 
i w yw iezionych w b re w  woli 
ich na  N ow e H ebrydy.

—  Papież ogłosił manifest, 
w k tórym  w ystępu je  przeciw ko 
rozpanoszone j epidemji s a m o ­
bójstw.

Giełda.
W arszaw a, 117.  

N o to w an ia  urzędow e:
W a rsza w a  doi. 8.91'/« 
Nowy-Jork 8.93 
L o n d y n  43.43 
Paryż 35.03 
W ied e ń  125.85 
P raga  26.50V*
W łochy  48.81 
Szw ajcarja  172.15 
H oland ja  358.36 
Doi. W a r  pry w. ob. 8.92‘/a 

T e n d e n c ja  bez zmiany.

Akcje.
[W arszaw a, 11.7.

B ank  D y a k o n to w y  130,00 
B ank  H a n d lo w y  6,60 
B ank  P o lak i 134,00 —  132,75 
C z g a to c ice  2 .60  
C u k ie r  4 .00  —  4,05 
W ę g ie l 80 ,00  
N o b e l 46 .00  —  50,00  
L ilp o p  24,25 
M o d rz ę jó w  7,25 
O a tro w ie c k ie  73,00 
R u d z k i 2,05 —  2.00 
S ta ra c h o w ic e  49 ,00  47,75
Z a w ie rc ie  30 ,00

T e n d e n c ja  b e z  zm ian y .

Giełda zbożowa.
P o zn ań  11.7.

Z y to  4 8 .7 5 -4 9 .7 5  
P szen ica  49.75— 52.75 
Jęczm ień zw ykły  46.50 48;>0
Jęczm ień zimowy 32.00—33.00 
O w ies  40.50—41.50 
O sp a  p sz e n n a  27.00 •
O sp a  ży tn ia  31.00 32.00
M ąka żytnia 70 proc. 71.50 
M ąka ży tnia  65 proc. 73.00 
M. p szen n a  65 p r o c .  77.00 80.00 
Ł u b in  żółty  23.00— 25.00 
Ł u b in  nieb iesk i 22.50—24.00

U sposob ien ie  spokojne.

R E K L A M A  
jest dźwignią 

handlu!!!

M ow ozaangażow ana

u  pasHekszonym komplecie Damska Orkiestra .
z dniem dzisiejszym rozpoczyna koncerty

y „Barze pod Śląskiem^
[S osn ow iec, ul. S o b ie sk ieg o  3. Tel. 7 -92 ,

W  c ie n is ty m  ogrodzTc. p rz y  d ż w ią k a c h  te j  ą ry b o ro w e j o rk ie a try  
k a ż d y  z  S z . K li je n tó w  z n a jd z ie  d la  ł i e h ie  m ity  o d p o c z y n e k .

B u ie t o b f ic ie  z a o p a trz o n y  w  tru n k i k ra jo w e  i z a g ra n ic z n e . 
W y b o ro w a  k u c h n ia !  C e n y  b a rd z o  p rz y a tg p n e l O b a lu g a  g rz e c z n a , 

• z y b k a  i ao lid n a l S p ie a ż & i  a  n ie  p o ż a łu je c ie !
7. p ow ażan iem

Zarżną Restauracji „Rar pod Śląskiem *.

[u jesteś ( i i i  L 0. P. P.?
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, Eczdmi>ki!is obowiązkowy

Nie zapominać!
Dziesięć lat upłynęło od dolegliwości, ale do wywo- 

chwili, gdy w koszarach, nia depresji, do złamania 
położonych około m ostu żołnierskiego ducha, w czem 
Poniatowskiego, w obecno- niemcy byli m istrzam i nad 
ści przedstawicieli tymcza- m istrze. Jeśli słabsi się 
sowej rady stanu odbyć ugięli, większość ogromna 
się m iała uroczystość za-, wytrwała jednak do końca, 
przysiężenia na wierność będąc widomym znakiem 
.przyszłem u królów i*, na buntu naroou polskiego,
dochowanie .b raterstw a 
broni wojskom Niemiec i 
Austro-W ęgier", na bez­
względne posłuszeństwo 
przełożonym do niemiec­
kich dowódców włącznie. 
Powiedzieliśmy, że uroczy­
stość odbyć się miała... 
Bo oto zamysły, którym 
patronow ała tymczasowa 
rada stanu, zostały unice­
stwione prze.z opór żołnie­
rzy.

Obchodzimy r o c z n i c ę  
buntu.

To, co się stało na dzie­
dzińcu koszarowem w W ar­
szawie, było punktem zwrot­
nym w dziejach walki o 
niepodległość w ckre .ie  
wojny europejskiej. Legjony 
polskie były w ciągu trzech 
lat niemal widocznym zna­
kiem walki z najgroźniej­
szym najeźdźcą— z Rosją. 
W iosna r. 1917 go przy­
niosła koniec dawnej car­
skiej Rosji.

Nowa stanęła  do licyta­
cji z państwam i eentralne- 
mi, wysuwając podobnie 
do nich hasło niepodległo­
ści Polski i zapowiadając 
zrzeczenie się terytorjów 
polskich, wchodzących w 
skład państwa carów. Od 
tej chwili wróg na wscho­
dzie jeśli nie przestaje 
istnieć, to traci swe dotych­
czasowe groźne znaczenie. 
Od tej chwili państwa cen­
tralne s ta ją  się najgroź­
niejszym przeciwnikiem Pol­
ski. Walkę przeciwko nim 
inaczej, niż przeciw Rosji, 
wypada prowadzić, są bo­
wiem panam i położenia, w 
ich ręku jest terytorjum, 
na którem  trzeba się ze­
trzeć. Walka musi więc 
mieć charakter rewolucyj­
ny, musi się stać buntem. 
Tak rozumie ją Piłsudski, 
który wobec zapowiedzi po­
wołania wojska do złoże­
nia przysięgi, rzuconej przez 
tymczasową radę stanu, 
rzuca hasło: *„Nie przysię- 
gaćl”

Olbrzymia większość woj­
ska słucha tym razem  nie 
swych .legalnych" dowód­
ców, zależnych od władz 
okupacyjnych, lecz bryga- 
djera.

Dzień 9 lipca 1927 r. 
przynosi nie uroczyste pod­
danie żołnierzy legjono- 
wych państwom  central­
nym, ale bunt, protest. 
Przeciwko przemocy taki 
bierny protest jest jedyną 
bronią. Następuje areszto­
wanie opornych i zesłanie 
do obozów dla jeńców, do 
Szczypiorna i Benjamino- 
wa wraz z całym syste ­
mem  środków, zm ierzają­
cych nietylko do fizycznych

tak, jak przedtem legjony 
były symbolem walki o 
niepodległość na froncie 
moskiewskim.

Dzień ten był cichem,

przez żaden łrgan praso­
wy nie zapw iedzianem  
św iętem  szarsch żołnierzy 
wielkiej spre y polskiej.

Szarzy żołncrz? byli jed­
nak tymi, ktrfrzy rozstrzy­
gali losy wfJkiej wojny. 
Uchylmy pm d  nimi czoła 
i wskażmy, f f i  o ich pro­
stym  i dunmym żołnier­
skim proteście, o ich bun­
cie dziesięć hi temu, gdy 
losy nasze rozstrzygały się 
jeszcze w oghiu walki, nie 
zapominamy

e !  B. W.

i? w m
2 miasta zniszczone. — Około I50 ofiar. — Pociąg 

porwany przez rzekę

ProleKt ubezpiecz, e w t e ln e s o
pracowników kolejowych.

N a  p o g ra n ic z u  sa k so ń sk o -  
c z e c h o a ło w a c k im ,  w  n o c y  z 
p ią tk u  n a  s o b o tę  n a s tą p i ło  o- 
b e r w a n ie  s ię  c h m u ry ,  p o łą c z o ­
n e  z e  s t r a s z n ą  b u rz ą ,  k tó ra  
z n is z c z y ła  c a łk o w ic ie  d o l in ę  
rzek i  Miiglitz. R z e k a  za la ła  c a ­
ł ą  do l in ę ,  n isz c z ą c  c a łk o w ic ie  
n ie ty lk o  d r o b n e  w iosk i ,  a le  i 
w ię k s z e  m ia s te c z k a ,  jak  Berg- 
g e sc h u b le r .  M ias to  P i r m a  z o ­
s ta ło  p rz e z  b u rz ę  b a r d z o  p o ­
w a ż n ie  u s z k o d z o n e .  Z n a le z io ­
no  21 o só b  u to p io n y c h .  M ias to  
G a s s h i i t t e  z o s ta ło  n a w ie d z io n e  
ja k  g d y b y  p o to p e m .  P o w ó d ź  
za la ła  d w o rz e c  n a  w y s o k o ś c i  
3 m e t r ó w  p o n a d  p la n t  k o l e jo ­

w y . P o c ią g ,  k tó ry  ty lk o  p r z y ­
p a d k ie m  by ł  z a t r z y m a n y  n a  
d w o rc u ,  m ia ł  b o w ie m  o d je c h a ć  
w  k ie ru n k u  s tac ji  n a s tę p n e j ,  
z o s ta ł  z a to p io n y  d o  w y so k o śc i  
p o ło w y  w a g o n ó w .  P o d ró ż n i  
z d o ła l i  w y d o s ta ć  się  z p o c i ą ­
gu. K i lk a  o só b ,  k tó re  r a to w a ły  
się, w y s k a k u ją c  p rz e z  ok n o ,  
p o r w a ł  p r ą d  w o d y .  D rug i p o ­
c iąg , k tó ry  ró w n ie ż  s ta ł  n a  
stac ji ,  lecz  n a  sz c z ę śc ie  b e z  
p a s a ż e ró w ,  z o s ta ł  p o r w a n y  
p rz e z  w o d ę  i w r z u c o n y  d o  
rzek i ,  n a  s k u te k  c z e g o  w a g o ­
ny  s p ię t rz y ły  się  j e d e n  n a  d r u ­
gim . N a*  w ie lk ich  p r z e s t r z e ­
n ia c h  n ie  m a  n a w e t  ś la d u  to ru .

M in is te r ju m  k o m u n ik a c j i  o- 
p r a c o w a ło  p r o je k t  r o z p o r z ą ­
d z e n ia  o z a o p a t r z e n iu  e m e ry -  
t a ln e m  e ta to w y c h  p ra c o w n i ­
k ó w  P. K  P. w z iązku  z p rz e ­
k s z ta łc e n ie m  k o le i  n a  j e d n o s t ­
k ę  s a m o w y s ta r c z a ln ą ,  o p a r t ą  
n a  z a s a d a c h  p rz d s ię b io r s tw a  
p r y  w s tn e g o  P r o j e k t  s tw a rz a  
fu n d u s z  e m e ry ta ln y  d la  p r a c o ­
w n ik ó w  k o le i  p a ń s tw o w y c h .  
P r o j e k t  p r z e w id u je  p o d n ie s ie  
n ie  o p ła ty  n a  rz e c z  ś w ia d c z e ń  
e m e r y ta ln y c h  z 3 p ro c .  do  6 
p ro c .  u p o sa ż e n ia .  K w e s t ję  za l i­
c z e n ia  w y s łu g i  e m e ry ta ln e j  
p r o je k t  r e g u lu je  n a s tę p u ją c o :  

Z a l i c z e n iu  p o d le g a :  11 p*ń-
s w j w i  s łu ż b a  w p a ń s tw ie  z»- 
b o rc z e m ;  2) p a ń s tw o w a  s łu ż b a  
p o ls k a ;  3) k o le jo w a  s ł u i b a  w 
p a ń s tw ie  z a b o rc z e m ;  4) k o le jo ­
w a  s łu ż b a  p o lsk a ;  5) s łu ż b a  w 
w o jsk u  p o lak iem . P o z a te m  m o ­
że  b y ć  za l iczo n a  w  p o d o b n y  
sp o só b ,  jak  d o ty c h c z a s ,  s ł a ż b a  
z a w o d o w a .  W y m ia r  e m e ry tu ry

w y n o s i  p o  10 l&tach 30 p roc .
1 w z r a s t a  z każdym  ro k ie m  o
2 p ro c .  d o  10$ p roc .

W  ra z ie  zw oln ien ia  b e z  p r a ­
w a  do  s ta łego z a o p a t r z e n ia ,  
o d p r a w a  wynćdi z a  k a ż d y  r o z ­
p o c z ę ty  r o k  służby j e d n o m ie ­
s ię c z n e  u p o s a je n ie .  W ra z ie
re z y g n a c j i  ze  i ł u ż b y  lu b  z w o l­
n ie n ia  w  | r o d z e  d y s c y p l i ­
n a rn e j ,  o d p ? a | a  a i e  p r z y s łu g u ­
je, n a to m ia s t  m o ż n a  z a m ia s t  
o d p r a w y  w  -tiągu t r z e c h  la t  
p ro e ić  o  p rzek azan ie  z w ła ś c i ­
w e j  ins ty tuc ją  u b e z p ie c z e n io ­
w e j p o d w ó jn i j  su m y  o p ła t ,  
w n ie s io n y c h  ęftzez p r a c o w n ik a .

Z a o p a t r z e ń ^  w d o w ie  i s i e ­
ro c e  p o z o s t ł  i  n a o g ó ł  b e z  
zm ia n y .  N r h r a i a s t  w p r o w a ­
d z o n o  n o w y  iz ia ł  u b e z p i e c z e ­
n ia  o d  n ie szczęś l iw y ch  w y p a d -  
ków . i
• P r o j e k t  s trf iow i w a ż n y  k ro k  
n a p r z ó d  z, d J e d z m y  z a b e z p ie ­
c z e n ia  bytu p ra c o w n ik ó w  k o ­
le jo w y c h .  |

Dwie sensacje.
(Korespondencja specjalna „Expresu Zagłębia*).

Truskawiec, 8 lipca.

T r u s k a w ie c  p rz e ż y ł  d w ie  —  P o d o b n o  p o ży czk a . . .
s e n s a c je  D w a  n ie p rz e c ię tn e  • —  O , n ie  — O  p o l i ty c e  w
w y d a rz e n ia .  P r e m je r  B arte i  i T r u s k a w c u  m ó w ić  n ie  m o ż n a ,  
z n a k o m i ta  M a ry la  G r e m o  z je  tu  t r z e b a  p ić  N a f tu s ię  i n a b ie -  
chali  tu  w  j e d n y m  d n iu  i n ie-  ra ć  z d ro w ia  i sił. 
m a i  w j e d n e j  g o d z in ie .  Z  tą  „ W y w ia d "  sk o ń c z o n y
różn icą ,  że  p r e m je r  p r z e b y ł  
p r z e s t r z e ń  W a r s z a w a — T r u t k a  
w iec  a u te m ,  a  u ro c z a  t a n c e r k a  
p r z y je c h a ła  k u r je re m  ze  L w o  
w a.

P o d n ie c e n ie  i z a in te r e s o w a ­
n ie  w ś ró d  t łu m u  k u ra c ju s z ó w  
o lb rz y m ie .  P u n k t e m  k u lm in a ­
c y jn y m  — p o r a  o b ia d o w

P re m je r  u d a j e  się d o  willi  
„ G o p la n y " ,  s k ą d  z a ło ż o n o  b e z ­
p o ś r e d n ią  l in ję  t e le g ra f ic z n ą  
d o  W a r s z a w y .  P r z e d  „ G o p l a ­
n ą "  s t ró ż  b e z p ie c z e ń s tw a  w  
n i e s k a z i t e ln i e  b ia ły c h  r ę k a w i ­
czkach .

Idę  na  d e p ta k .  K to ś  m n ie  
w o ła  p o  im ien iu . O g l ą d a m  się.^ y j U J U 1  p W ł f S  t 'w  * * * * *  ------------  — O  ---

z a k ła d o w e j  r e s tau rac j i .  S to l ik i  P o s e ł  S ta ń c z y k  w e  w ła s n e j  o -
„ o b s a d z o n e " ,  n a s t ró j  w y c z e k u ­
jący .

P ie rw sz y  z ja w ia  s ię  p re m je r  
B a r te l  w to w a rz y s tw ie  M a r ­
s z a łk a  Ja ro sz a  (w ła śc ic ie la  T r u ­
s k a w c e ) .  K e ln e r z y  u s ta w ie n i  
w  r z ą d  z in e ru c h o m ie l i .  P re -

sob ie .  P rz y je c h a ł  z w ie c u  z 
B o ry s ław ia .  Z  p o s łe m  p. in sp .  
G ailo t ,  k tó ry  b a w i  tu  n a  w y ­
w c z a s a c h .  W  o d d a l i  b ie le je  
p a t r j a r c h a in a  b r o d a  dr. L ip s k ie ­
go. A  n ieco  d a le j  s p o ty k a m  
z S o s n o w c a  p p .  B a ra n o w s k ą ,

Z j a w i l i  mm« i - i
Straszliwe samobójstwo matki.

m je r  p r z e s z e d ł  p r z e d  f ro n te m  P a ń s k ą ,  dr. F a l iń sk ie g o ,  L ew i

Z n o w u  sa m o b ó js tw o . . .
T ra g ic z n e ,  b e z n a d z ie jn ie  s m u ­

tne ,  te rn  sm u tn ie jsz e ,  że  *po- 
w o d o w a n e  w ła śc iw ie  ^ u p d ł n i e  
b ł a h ą  sc e n ą ,  ż e  p o p e łn f fa je

s z c z ę ś l i w a
żona

do niedawna  
i matka.

W s t r z ą s a j ą c a  ta  h i s to r j a  r o ­
z e g ra ła  s ię  w  d o m u  nr. 42 p rzy  
ulicy  K ro c h m a ln e j  w  W a r s z a ­
w ie ,  g a z ie  w  s k r o m n e m  m ie sz ­
k a n iu  n a  4 e m  p ię t rz e  m ie s z ­
k a l i  z g o d n ie  m a łż o n k o w ie  
M ro c z k o w ie  w ra z  z c ó re c z k ą  
K ry s ią  i s io s t rą  M ro c z k a ,  D o ­
b rz a ń s k ą .

M a łż e ń s tw o  p o b ra ło  s ię  p rz e d  
c z te r e m a  la ty . S tra c i ło  w c z e śn ie  
p ie rw s z e  d z ie c k o ,  s y n k a  Ju ­
r e c z k a .  _ ,

P o t e m  p r z y s z ła  n a  św ia t  K ry ­
sia. E u g e n ju s z  M ro c z e k  p r a c o ­
w a ł  w  k ie ro w n ic tw ie  r o b ó t  
p u b l ic z n y c h ,  ż o n a  jego , J a d w i­
ga , w  je d n e j  z f a b ry k  m e ta lu r ­
g ic z n y c h  —  i

nic nie m ąciło
p ra c o w i te g o ,  s p o k o jn e g o  ich  
życ ia .

W  so b o tę ,  9 b . m, m ia ła  
m ie js c e  s c e n a ,  k tó r a  w y w o ła ł a  
w  M ro c z k o w e j  t r a g ic z n ą  r e ­
ak c ję :  k ą p a ł a  c ó r e c z k ę — i m ą ż
zrobił Jej ostrą  w ym ówką
z a  to , że  p rz e z  n ie u w a g ę  z a

n u rz y ła  d z ie c k o  w  z b y t  g o r ą ­
ce j  w odz ie .

W tr ą c i ł a  się  d o  te j  d o m o w e j  
sp rz e c z k i  i s z w a g ie rk a  M ro c z ­
k o w e j ,  D o b rz a ń sk a .

O s t a tn i ą  o k o l ic z n o ść  n e r w o ­
w a  k o b ie ta  w z ię ła  s z c z e g ó ln ie
d o  se rca .

W c z o ra j  o k o ło  g o dz iny  1 1 ej 
M r o c z k o w a  w z ię łą  s w o ją  K r y ­
s ię  za  r ą c z k ę  i p o w ie d z ia ła :
— Pójdziem y razem  do  

Jureczka, Krysiu ■■a
D z ie w c z y n k a  o p a r ł a  się 

m a tc e .
N ik t  n ie  w ie ,  czy  n ie s z c z ę ­

ś l iw a  k o b ie ta  c h c ia ła  w z ią ć  ze  
s o b ą  c ó re c z k ę  n a  c m e n ta r z ,  
g d z ie  leży  p o c h o w a n y  w  # m a ­
łe j  m o g i łc e  sy n e k  —  czy  też  
m is ła  już  n a  m yśli  sa m o b ó j  
s tw o . D o ś ć ,  że  n ie b a w e m  s a ­
m a , b e z  có re c z k i ,  w y s z ła  n a  
s c h o d y ,  p o s z ła  o  p ó ł  p ię t r a  
w yże j ,

zaw iązała  so b ie  oczy
i r z u c i ła  s ię  z o k n a  k la tk i  s c h o ­
d o w e j ,  n a  k a m ie n ie  p o d w ó rz a .

N ie sz c z ę ś l iw ą  E u g e n ję  M ro cz  
k o w ą  p o d n ie s io n o  z rozstrza-  
k a n ą  cz a sz k ą .

ć y ł a  jeszcze .
A le  p o m o c  o k a z a ła  o;ę z b ę d ­

ną :  w  k a r e tc e  P o g o to w ia ,  w  
d ro d z e  do  szp ita la  zm a r ła .

te j  „ k o m p a n j i"  i z a s ia d ł  d o  
s to łu .  R ó w n o c z e ś n ie  p o ja w i ła  
s ię M a ry la  G re m o .  P o w i ta ł  ją  
o g ó ln y  s z m e r  u z n a n ia  i u ś m ie ­
c h ó w .

P a t r z ę  p o  sali. C o  tu  z n a ­
jom ych!  Ż a w sz ą d !  Z  c a łe j  P o l ­
ski.  I lu  d y g n i ta rzy !  P re z e s  b a n ­
ku  g osp .  k ra j.  K a rp iń sk i ,  p r e ­
z e s  tryb .  na jw . O rs k i ,  św ia t  
d z ie n n ik a r s k i  l iczn ie  r e p r e z e n ­
to w a n y .  J e s t  z „K ur.  P o r ."  
m a jo r  B e n e d y k t ,  je s t  z „K ur.  
W a rs z ."  D z ie rzb ick i ,  z „E x p r .  
C z e rw ."  p łk  E ile .

R z u c a m  m yśl.  K u ra c y jn o -  
l e tn i  w y w ia d  z p re m je re m .  
J e d n o g ło ś n ie  p rz y ję ty .

—  P a n ie  p re m je rz e !  J a k  P a ­
n u  s m a k u je  N aftus ia?

—  Św ie tn ie !  P i ję  ją  o d  4 ch 
la t.

—  Jak ie g o  p a n  p r e m je r  je s t  
z d a n ia  o T ru s k a w c u ?

—  P r z e p i ę k n a  m ie jscow ość!  
S p ę d z ę  tu  3 i p ó l  ty g o d n ia ,  o 
ile to  b ę d z ie  n a tu ra ln ie  m o ­
żliwe.

to u x ,  Ó r n o w s k ie g o ,  P r z y b y l ­
sk iego , R u d o w s k ie g o ,  W o l iń ­
sk iego , G a r l iń s k ie g o ,  Z a j ą c z ­
k o w sk ic h ,  K w ia tk o w s k ie g o ,  s ę ­
d z ie g o  G u m iń s k ie g o ,  W in c z a -  
k iew icza .

W ie c z ó r  M ary l i  G re m o .  S a ­
la  n a  w ie le  g o d z in  w y p r z e d a ­
na .  S u k c e s  o lb rzym i. K w ia ty ,  
o k la sk i .  Z a c ie r a m  rę c e  z r a ­
d o śc i  i p i ję  ja k  s ło ń  „ N a f ­
tu s ię " .  A  p o te m  d a n c in g  w 
„ B a rz e "  z K a ta s z k ie m  i K a r a ­
s iń sk im , z f o r ta n c e rk a m i ,  ser- 
p a n ty n a m i ,  s z a m p a n e m ,  z g ie ł­
k ie m  i s z a lo n y m i ce n a m i .

O tl ta k ie  p e r p e tu u m  m ob ile .  
W  d z ień  „ N af tu s ia "  d a je  siły, 
n o c ą  d a n c in g  je o d b ie r a  i ta k  
w  k ó łk o  p rz e z  c a ły  sezon!

T a k  się  b a w ią  tu te js i  „ m u ­
ra rze"!

Bo tu  k a ż d e n  k u ra c ju s z  z w ie  
się „ m u ra rz e m " .  C ie k a w ia c ie  
d laczeg o ?  Bo m a  p ia s e k  w 
r ę k a w a c h ,  w a p n o  w  ż y ła c h  i 
k a m ie n ie  w  żółci.

T y m o te u s z  O r ty m .

16021 iikwyooi
w Czeladzi.

Zwycięstwo odniosła lista komunistyczna.

161116]

Na zasadzie uchwał zjazdu związku prasy prowincjo­
nalnej wszystkie komunikaty instytucji prywatnych

: społecznych, podlegają opłacie. ---------

Z  p o ś r ó d  k ilku  list, z łożo -  A g i ta c ja  p r z e d w y b o r c z a  by -
n y c h  p rzy  w y b o ra c h  d o  r a d y  ła  d o ść  d u ż a .  N a jw ię k s z ą  agi-
m ie jsk ie j  w  C zeladzi,  p o d  u- t a c ję  p ro w a d z i l i  k o m u n is e i  i
w a g ę  m o g ły  b y ć  b r a n e  ty lko  3 lis ta  b lo k u  m ie s z c z a ń s k o  d e m o -
listy, a  m ian o w ic ie :  lista Nr. 1 k ra ty c z n e g o .  W  p rz e d d z ie ń
( k o m u n is ty c z n a ) ,  l is ta  Nr. 2 w y b o r ó w  k o m u n iśc i  zw o ła l i
(PP3. i N r 5 m ie s z c z a ń s k o -  w iec  n a  k tó ry  p rz y b y ł  i p rz e -
d e m o k r r . ty c z n e )  Ż y d z i  z łoży li  m a w ia ł  p o s e ł  Ballin. N a  zw o -
2 listy, co s p o w o d o w a ło  d u ż e  ł a n y m  w  ty m ż e  d n iu  w ie c u  P.
ro zb ic ie  g ło s ó w  ż y d o w s k  ch. P . S. p rz e m a w ia l i  p p .  J a rż a  i
ta k ,  że n ie  m og li  on i l iczyć  n a  B iln ik .
j a k i e k o l w i e k  z w y c ię s tw o .  P o -  Z a i n t e r e s o w a n ie  w y b o ra m i
z a s ta łe  listy n ie  m ia ły  ż a d n y c h  n ie  b y ło  *by t  d u że .  N a  u p r a w -
szans ,  a  z ło ż o n e  z o s ta ły  ty lk o  n io n ą  i lo ść  do  g lo s o w a n ia  od -
d la  z a d o w o le n ia  am bic ji  po- d a ło  g ło sy  z a le d w ie  68 p roc .
s z c z e g ó ln y c h  je d n o s te k .  P °  o b l iczen iu  o d d a n y c h  g ło -
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ó w  w y n ik  b y ł  n a s tę p u ją c y :  
l i s ta  Nr. i ( je d n o ść  ro b o tn ic z a )  
u z y s k a ła  3266 g ło só w  — 13 
m a n d a tó w ,  l is ta  Nr. 2 (P P S .)  
587 g ło só w  —  2 m a n d a ty ,  l is ta  
N r .  3 (ży d z i -o r to d o k s i )  212 g ło ­
s ó w  —  0 m a n d a tó w ,  l is ta  Nr. 
4  (byli w o jsk o w i)  28 g ło só w  
0  m a n d a tó w ,  l is ta  Nr. 5 (m ie ­
s z c z a ń s k o -d e m o k ra ty c z n a )  2453 
g łosy  —  9 m a n d a tó w ,  ba ta  Nr.

ó ir .  3

6 ( rz e m ie ś ln ic y  ż y d o w s c y )  11 7 
g ło s ó w  —  0 m a n d a tó w  i l is ta  
Nr. 7 (m ie iz c z a ń s k o - r o b o tn ic z a )  
I 19 g ł o s ó w —0 m a n d a tó w .

D la  m ie s z k a ń c ó w  C z e l a d z i  
w y n ik  w y b o ró w  b y ł  za is te  n i e ­
s p o d z ie w a n y .  Z w y c ię s tw o  o d ­
n io s ła  l is ta  k o m u n is ty c z n a .

J a k  się d a le j  u ło ż ą  s to su n k i  
i k to  o b e jm ie  s te r  g o s p o d a rk i  
m ie jsk ie j  p o k a ż ą  n a jb l iż sze  dni.

l posiedzenia rady miejskie]
w Dąbrowie.

P o  z a g a je n iu  s o b o tn ie g o  p o ­
s ie d z e n ia  p rz e z  p r z e w o d n ic z ą ­
ceg o ,  z o s t a ł a  o d c z y ta n a  k o r e ­
s p o n d e n c ja .  M ię d z y  in n e m i o d ­
c z y ta n o  p r o ś b ę  r a d n e g o  S zy m  
b o rsk ie g o  o z w o ln ie n ie  go z 
k o m is j i  b u d ż e to w e j  z p o w o d u  
n a w a ł u  p rac .  R a d a  d o  p ro ś b y  
tej o d n io s ła  s ię  p rz y c h y ln ie .  
P o  o d c z y ta n iu  k o r e s p o n d e n c j i  
r o z p a t r z o n o  s p r a w ę  p r z e b u d o ­
w y  g m a c h u ,  w  k tó r y m  d o ty c h ­
c z a s  m ie śc i ła  s ię  s z k o ła  p o w ­
s z e c h n a  nr. 3, a w k tó r y m  z 
p o c z ą tk i e m  n o w e g o  ro k u  s z k o l ­
n e g o  z n a jd z ie  p o m ie s z c z e n ie  
s e m in a r ju m  n a u c z y c ie ls k ie .  Z a ­
tw ie rd z o n o  k o s z to ry s  p r z e b u ­
d o w y ,  k tó ry  w y n ie s ie  31205 
zł., p rz y c z e m  u c h w a lo n o ,  że  
p r z e b u d o w a  w in n a  b y ć  d o k o ­
n a n a  w  cz a s ie  o b e c n y c h  feryj.

P r o je k t  p o d z ia łu  t e r e n ó w  
n a d l e ś n i c tw a  D ą b r o w a  p o d  
„ F lo rą " ,  w y d z ie r ż a w io n y c h  
s p ó łd z ie ln i  b u d o w la n e j  z a tw ie r ­
d z o n o .  Z a m i a s t  68 p a rc e la n  
ł ó w  b ę d z ie  3 2 7  p a r c e la n tó w  
p o  800 d o  900 m. k w a d r ,  t e ­
r e n u  d la  k a ż d e g o  p o d łu g  p l a ­
n u  m a g is t r a tu  m . D ą b ro w y

Z w o ln io n o  o d  p o d a t k u  d r o ­
g o w e g o  p p  E d w a r d a  i Jozef*  
B a łd y s ó w  w z a m ia n  z a  o b o w ią ­
z e k  u t r z y m a n ia  p rz e z  ty c h ż e  
d ro g i  s t a n o w ią c e j  d c je z d  do 
k o lo n j i  „ N ie p ie k ło "  za  d z ie ln i ­
c ą  Ł a b ę d z k ą  w  D ą b ro w ie .

Z m n ie j s z o n o  p o d a t e k  ry c z a ł ­
to w y  o d  p r z e d s ta w ie ń  k in e m a ­
to g ra f ic z n y c h  k in a  „ K o m e ta
z su m y  zł. 1 !0 n a  s u m ę  95 zł. 
ty g o d n io w o ,  g d y ż  w le c ie  f r e k ­
w e n c ja  w  k in a c h  z m n ie j s z a  się 
b a r d z o  zn aczn ie .

U s ta lo n a  z o s ta ła  p r z e z  r a d ­
n y c h  ta k s a  d o r o ż k a r s k a  w D ą ­
b ro w ie  za  k u r s  ja z d y  j e d n o ­
k o n n e j  w d z ień  1.50 zł., w  n o ­
c y  2.25 zł., d la  ja z d y  p a r o k o n ;  
n e j  w d z ie ń  2 25 zł., w  n o cy  
3  zł. Z a  p o s tó j  n a  m ieśc ie  o d  
j e d n o k o n n e j  d o ro ż k i  3 zł. i o d  
p a r o k o n n e j  d o ro ż k i  3.75 zł. 
i o d  r ó ż n y c h  p a k u n k ó w  
s to s o w n ie  d o  w ag i  ty c h ż e  o d ­
p o w ie d n ie  w y n a g ro d z e n ia .  T a k  
s a  m a  b y ć  u m ie s z c z o n a  n a  wi- 
d o c z n e m  m ie jsc u  w  p o w o z ie ,  
czy  d o ro ż c e ,  g d y ż  z a  n i e p r z e ­
s t r z e g a n ie  t a k s y  d o ro ż k a rz e  
b ę d ą  o d p o w ie d n io  k a ra n i  
g r z y w n a m i  p rz e z  w ład ze .

N a s tę p n ie  z o s ta ł  r o z p a t r z o ­
n y  p la n  i k o s z to ry s  p r z e b u d o ­
w y  u l icy  M y d lice  n a  o d c in k u  
o d  k o p a ln i  „ P a r y ż "  d o  fabryk i 
„ H u t a  B a n k o w a "  za  su m ę  
26.957,27 zł  P o  je d n e j  s t ro n ie  
te j  u licy , a  m ia n o w ic ie ,  o d  s t ro ­
ny  g d z ie  się z n a jd u ją  z a b u d o ­
w a n ia ,  b ę d z ie  u ło ż o n y  c h o d n ik  
i u s t a w io n a  b ę d z ie  b a r  je ra ,  g d y ż  
to  m ie js c e  w czas ie  ś l izgaw ic  je s t  
p o d a t n e  d la  r ó ż n y c h  k a ta s tro f .  
P o  z r e f e ro w a n iu  o d p o w ie d n ie ­
go  w n io s k u  p la n  i k o s z to ry s  
z o s ta ł  j e d n o m y ś ln ie  p rz y ję ty  
p r z e z  r a d n y c h .

U d z ie lo n o  s u b w e n c j i  na  k u ­
r a c ję  d la  p. E . Z a w id z k ie j  w 
s u m ie  500 zł., k tó ra  n ie  je s t  w 
s ta n ie  n a  sw ój k o sz t  le c z y ć  się 
w  sa n a to r ju m .  W  te j sp ra w ie  
r a d n y  p .  T r z ę s im ie c h  za p y ta ł ,  
c zy  je s t  p o k ry c ie  te g o  w y d a t ­
ku , n a  co  o t r z y m a ł  o d p o w ie d ź  
p o tw ie r d z a ją c ą .

P ra c o w n ic y  m a g is t r a tu  m .

Kino-teatr

J t t k f

S d sn o w ieo .

Od poniedziałku 11-go lipca b. r. I dni n astęp n e
Pierwszy obraz polskiego kom itetu walki z handlem  kobietam i i dziećmi.^

Krzyk 100.000 niewinnych ofiar! Przestroga dla w szystkich dziewcząt!

Krzyżów droga białych niewolnic
(Z ZA KULIS NIERZĄDU)

Film, który w idzieć powinzii: Każda m łoda dziewczyna! Każda kobieta! Każda matka! Każdy ojciec! 
W rolach głównych: RUDOLF KLE1NROGGE. MARY KIP, W ERA ENGELS i MIA PANKAU,

D ą b r o w y  zw ró c i l i  s ię  z p r o ś b ą  
do  re d y  m ie jsk ie j  o p o d w y ż ­
s z e n ie  p ł*c. Z a r z ą d  m ie jsk i  
p o s ta n o w i ł  w y p ła c ić  j e d n o r a ­
z o w o  w y n a g ro d z e n ie ,  r ó w n a ­
jące  się 50 p roc .  pen s j i ,  jak o  
d o d a t e k  w y r ó w n a w c z y  d r o ­
ży źni s n y  R s d *  m ie jsk a  p r z y ­
c h y l i ła  s ię  d o  p o s ta n o w ie n ia  
z a r z ą d u  m ia s ta  i z a m ia s t  p o d ­
w y ż k i  p e n s j i  b ę d ą  m ieii u r z ę d ­
n icy  w y p ł a c a n e  s p e c ja ln e  w y ­
n a g ro d z e n ie  n a  d ro ż y z n ę .

P. C ie p la k ,  w ic e p r e z y d e n t  
m ia s ta  z r e f e ro w a ł  ^spraw ę z a ­
c ią g n ię c ia  p o życzk i  z b a n k u  
g o s p o d a r s tw a  k ra jo w e g o  w 
W a r s z a w ie  w  su m ie  150.000 zł., 
n a  ro b o ty  in w e s ty c y jn e  w  
m ieśc ie .

R a d a  m ie js k a  w  D ą b r o w ie  
p rz y z n a ła  e ta t  d la  i n s p e k to r a  
k a n a l iz a c y jn e g o  p rzy  ro b o ta c h  
firmy U le n  i Co. d la  p. inż . 
U c z k o w a  z S o s n o w c a  n a  s u m ę  
zł. 600 m ie s ię c z n ie .

N a s t ę p n ie  z m n ie j s z o n o  k a ry  
z a  z w ło k ę  o d  n ie w p ła c o n y c h  
w  te rm in ie  p o d a tk ó w  m ie jsk ic h  
o d  w ła śc ic ie l i  n ie ru c h o m o ś c i  z 
3 p ro c .  n a  1 p ro c .  U p o w a ż n ić -  - 
n o  m a g is t r a t  d o  i n d y w i d u a l n e ­
go  z w a ln ia n ia  o d  p o d a tk u  m ie j ­
sk ie g o  o d  p la c ó w  n ie z a b u d o ­
w a n y c h .  P . P ia s k o w s k i ,  r a d n y  
z p ra w ic y  p r o p o n o w a ł ,  a ż e b y  
m a g is t r a t  z w o ln i ł  te  p la c e ,  k t ó ­
r e  są  z w o ln io n e  o d  ta k ic h  p o ­
d a tk ó w  p rz e z  rz ą d ,  le c z  m a g i ­
s t r a t  n a  tę  p r o p o z y c ję  n ie  zgo  
dził  się , g d y ż  k a ż d y  m ó g łb y  
p o s a d z ić  k i lk a  d r z e w e k  i m o ­
ty w o w a łb y ,  że  p o s i a d a  o g ró d  
lu b  sad .  D o d a tk o w o  u c h w a lo ­
no  s u m ę  6000 zł. n a  u t r z y m a ­
n ie  200 dz iec i n a  k o lo n ja c h  
le tn ic h ,  u r z ą d z o n y c h  p rź e z  m a ­
g is t ra t .

W  k o ń c u  p o s ie d z e n ia  r a d a  
m ie jsk a  u m o rz y ła  s ta r e  p o ­
d a tk i  z a  la ta  u b ie g łe  n a  o g ó l ­
n ą  s u m ę  728g,50 zł  , ja k  r ó w ­
n ież  z w o ln io n o  o d  ró ż n y c h  
p o d a t k ó w  m ie jsk ich  n a s t ę p u j ą ­
ce  in s ty tu c je  s p o łe c z n e :  k o ło
sam o p o m o c y ' p r z y  g im n a z ju m  
m ie jsk iem ; k o ło  s a m o p o m o c y  
p rz y  s e m in a r ju m  żeń sk iem ; 
s to w , r o b o tn ik ó w  c h r z e ś c i j a ń ­
sk ich ; m a c ie rz  szko lną ;  g tm n a  
z ju m  M ło d z ia n o w s k ie j  i Z a ­
w id zk ie j :  s tow , m ło d z ie ż y  poi 
sk iei; z w. z a w o d o w y  p r a c o w n i ­
k ó w  p r z e m y s ło w y c h  i h a n d l o ­
w y ch ;  z w ią z ę k  lu d o w o - n a r o d o ­
w y ; z w ią z e k  d r a m a ty c z n y  ż y ­
d o w sk i  i w ie le  o só b  p r y w a t ­
nych .

N a z a k o ń c z e n ie  p. C ie p la k  
z w ró c i ł  u w a g ę  pp. r a d n y m  n a  
d o rę c z o n y  p r o je k t  w o d o c i ą g o ­
w y d la  m ia s ta  D ą b ro w y .  P o l e ­
cił, a ż e b y  p p .  r a d n i  p rz e z  ferje  
le tn ie  z a p o z n a l i  s ię  z p r o j e k ­
te m  i p o czyn il i  sw e  s p o s t r z e ­
ż e n ia ,  g d y ż  is tn ie ją  t rz y  p r o ­
jek ty :  j e d e n j rz ą d o w y ,  d ru g i  k a ­
p i ta l i s tó w  z G ó rr teg o  Ś lą s k a ,  a 
t rzec i  tow . f r a n c u s k o  w ło s k ie ­
go w D ą b ro w ie  z a  k tó ry m  w y ­
p o w ia d a  s ię  i m a g is t r a t  m ia s ta  
D ą b ro w y .

P r z e w o d n ic z ą c y  p. C u p ia ł  
ż y c z ą c  p p .  r a d n y m  o d p o c z y n  
k u  po  c a ło ro c z n e j  p ra c y ,  z a ­
rz ą d z i ł  p r z e rw ę  n a  c z a s  fery j 
le tn ich .

KI NG

„OAZA**
Sosnowiec.

Od wtorku 12-go lipca r. b. I dni następne
M o n u m e n ta ln y  d r a m a t  m o rs k i  w 12 cz ę śc ia ch  w y tw ó rn i  „ G a u m o n t"

OGNI A (Feu) .*.
w  w y k o n a n iu  p ie rw s z o rz ę d n y c h  sił s cen  p a ry sk ic h .

R Z A D K A  O K A Z J A !  P R O S I M Y  Z O B A C Z Y Ć !

C o d z ie n n ie  św ie ż e  lo d y  z d w ó c h  g a tu n k ó w .  C o d z ie n n ie  św ie ż e  c ia s tk a  n a j s m a c z n ie j s z e  
w  c a łe m  Z a g łę b iu  o raz  w ie lk i  w y b ó r  c z e k o la d y ,  b o m b o n je re k ,  k a r m e lk ó w  i s o k ó w .  S ta le  

św ie ż e  h e rb a tn ik i  w y r a b ia n e  w  t r z y d z ie s tu  g a tu n k a c h .

u cuMeml „Sl&AIfltAI I  Wł. RASZKOWSKIEGO 
w Rąbrowie. Telefon 80.

[ikitia i Mania J 0S1E'»» Codziennie koncert pierwszorzędnej 
orkiestry artystystycznej dyrektora  S. 
Milejkowskiego, pod batutą znanej 

skrzypaczki MIRY BANK.
Kuchnia prowadzona pod kierownictwem ^  Od godziny 11-ej rano kuchnia wydaje 
znakomitego kuchmistrza z W arszawy 2  śniadania.

Henryka F ab iszew sk iego . ** O b ia d y — od godz. 12 do 3 po południu. 
Od godz. 5  do 1 f w  nocy koncerty orkiestry w  ogrodzie. W ieczorem dimcing.

Kronika
KALENDARZYK.

w torek

J a n a  C w a l .  
M a łg o rza ty

W s c h ó d  d o ś ć *  3.26 
Z a c i  5d „ 7.56.

R A D  J O .
W t o r e k  —  12 l ip ca .  ^  

W A R S Z A W A .

12.00 Sygnał cza.u, komunikat lot- 
niczo - meteoiologiczny, komunikaty P 
A.T. nad program.

15.00 Komunikat gospodarczy i me­
teorologiczny, nad program.

15.20 Przerw a
16.35 O dczyt pt. „Najnowsze w yna­

lazki w dziedzinie rolnictwa*4
17.00 Nad program i komunikaty-!
17.35 Koncert popołudniowy.
18 35 Komunikaty „P.A .T."
18.50 O dczyt pt. „Polityka zagrani­

czna Anglji"
19.15 Rozmaitoświ.

*

19.35 O dczyt pt. „Szwajcarja Kaszub 
aka" z działu ..Krajoznawstwa** z cyklu 
„N ajciekawsze szlaki"

20.00 Komunikat rolniczy.
20.15 Przerwa.
20.30 Fr. Lahar: „Frasquita** operetka 

w 3 ćb aktach.
22.00 Sygnał czasu i komunikaty po ­

licji, nad program  i komunikaty „PA T." 
kom. lotniczo-m eteorologiczny.

22.30 Transmisja muzyki tanecznej z 
restauracji „Rydz".

K R A K Ó W .

17.15 Transm isja z Warszawy.
18 35 Rozmaitości.
19.00 O dczyt p. t. „Prawie odczyt:

Jedriem y na wakacje**
19.30 O dczyt pod tyt. „Nowoczesnym

Ikarom"
20.00 Przerwa, ew entualne komunika 

ty-
20 39 Koncert.
W  czasie przern-y koncertu nadany 

będzie z W arszawy komunikat „Mes- 
sager Polonais" w języku francuskim.

22.00 Transmisja z W arszawy.

p o z n a N.
14.00 Komun katy giełdo-.-e
17.30 Transm isja koncertu z kawiarni.
19.00 Nad program.
19.15 Przegl&d rzeczy ciekaw ych . 
19.40 Komun-katy gO 'pndarcze.
20.00 O d zyt pt „W zdłuż Dniestiu 

od Za! szczyk do Chocimia**
20.30 Koncert muzyki lekkiej i p io­

senek.
22.00 Przerwa wzgl komunikaty.
22.20 Transm isja muzyki tanecznej *

„C arltonu '.

® E E M E s l E E E E E E g }

W e s o ło  i s y m p a ty c z n ie  s p ę d z ić  
w ie c z ó r  m o ż n a  ty lk o

u  Cukierni i Restauracji 
Warszawskie]

O d  g o d z in y  10 ej w ie c z o re m  
d a n c in g ,  n a  k t ó r y m  ta ń c z y  

z n a n a  p a r a  t a n c e rz y

„DUEf A iN O “
n a jm o d n ie js z e  t a ń c e  s a lo n o w e .  

Pierw szorzędny koncert.
W Y B O R O W A  K Ó C H N I A .

Ogólna.
(o)  N areszcie pożądana  

zm iana D y re k c ja  p o lsk ie g o  
m o n o p o lu  ty to n io w e g o  z a rz ą ­
d z i ła  ze  w z g lę d ó w  h i g i e n i c z ­
n y ch ,  by o d  d ru g ie g o  ty g o d ­
n ia  b. k w a r ta łu  fa b ry k a c y jn eg o  
p a k o w a n ie  p a p ie ro s ó w  d o  p u ­
d e łe k  k la p k o w y c h  o d b y w a ło  
s ię  u s tn ik a m i  do  w e w n ą t r z ,  
tak ,  by  p rzy  w y jm o w a n iu  p a ­
p ie ro s ó w  p rzy  sp rz e d a ż y  na  
sz tuk i  s p r z e d a w c a  n ie  c h w y ta ł  
ich  za u s tn ik i .

(o) O bowiązek pow szech  
nego nauczania. O d  l-go
w rz e ś n ia  o b o w ią z e k  sz k o ln y  
o b e jm ie  dz iec i r o c z n ik a  1920. 
R o d z ic e  w inni u s k u te c z n ić  z a ­
p is  w  s ie rp n iu .  —  Jeże li  c h c ą  
dziec i p o s y ła ć  do  szko ły  p r y ­
w a tn e j  lu b  u c z y ć  je  w  d o m u  
—  w in n i  z a w ia d o m ić  o te m  
k o m is ję  p o w s z e c h n e g o  n a u  
czan ia .  W  raz ie  p r z e c iw n y m  
d z iec i  b ę d ą  z a p is y w a n e  d o  p u ­
b l ic z n y c h  sz k ó ł  p o w s z e c h n y c h  
z o b o w ią z k ie m  u c z ę s z c z a n ia  
p o d  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  k a r n ą  
ro d z ic ó w .

(o) D oniosła inowacja 
hygienltsna w piekarniach.
Min. sp ra w  w e w n ę t r z n y c h  p o  
u z g o d n ie n iu  z p r z e d s ta w ic ie la ­
m i c e c h u  p iek a rzy ,  o p r a c o w a ­
ło  p ro je k t  r o z p o r z ą d z e n ia  o 
p rz y m u s o w e m  s to so w a n iu  w  
p ie k a rn ia c h  u rz ą d z e ń  d o  p r z e ­
s ie w a n ia  m ąk i  i z a g n ia ta n ia  
cir.sta. R o z p o r z ą d z e n ie  to  d o ­
ty c z y ć  b ę d z ie  w s z y s tk ic h  z a ­

k ła d ó w , w y tw a r z a ją c y c h  p i e ­
c z y w o  d la  u ż y tk u  p u b l ic z n e g o  
w  ty c h  g m in a c h  m ie jsk ic h  i 
w ie jsk ich ,  w  k tó ry c h  l ic z e b ­
n o ść  p r z e k r a c z a  5 tys. m ie sz ­
k a ń c ó w  W s p o m n ia n e  z a k ła d y  
o b o  w ią z a n e  są  z a in s ta lo w a ć  
p o t r z e b n e  u r z ą d z e n ia  w  c iąg u  
1 ro k u ,  w  d ro d z e  z a ś  w y ją tk u  
w  c iągu  2 ch 1st. P r o je k t  t e g o  
ro z p o rz ą d z e n ia ,  p o  u p r z e d n ie m  
u zg o d n ie n iu  m ię d z y  z a i n t e r e ­
s o w a n y m i c z y n n ik a m i ,  z o s ta n ie  
w  n ie d łu g im  czas ie  o g ło sz o n y .

Z Sosnowca,
(s) Z  m agistratu. W i c e ­

p r e z y d e n t  m ia s ta  p. Ja rża ,  o- 
raz  k ie ro w n ik  w y d z ia łu  f in a n ­
s o w e g o  m a g is t r a tu  s o s n o w ie ­
ck ie g o  w y je c h a l i  w  dn>u w c z o ­
r a js z y m  d o  Vv a r s z a w y  w ce lu  
o m ó w ie n ia  w  m in is te r ju m  
s p ra w  b u d ż e to w y c h  m ia s ta .

(s) W strzymanie ruthu 
k ołow ego . Z  p o w o d u  r o z ­
p o c z ę c ie  r o b ó t  z ie m n y c h  p rzy  
p rz e je ź d z ie  k a to w ic k im ,  ru c h  
k o ło w y  z o s ta ł  w s t r z y m a n y .  
P r z e ja z d  p rz e z  u l icę  D ę b ’iń ską .

(s) N ieszczęśliw y w ypa­
dek. N a s tac j i  S o s n o w ie c ,  o- 
b o k  fa b ry k i  D ie t la ,  p o m o c n ik  
m aszy n is ty  S te f a n  L s t u s z k a  
w y p a d ł  z p a ro w o z u  n a  to r  i 
d o z n a ł  c iężk ich  o k a le c z e ń  c ia ­
ła. P o  u d z ie len iu  n ie s z c z ę ś l iw e ­
m u  p ie rw sze j  p o m o c y  n a  m ie j ­
sc u  w y p a d k u ,  L a tu s z k ę  p r z e ­
w iez iono  w  s ta n ie  c ię ż k im  d o  
sz p i ta la  w  K a to w ic a c h .

(s) K onfiskata papiero­
sów . Z ło ta  M a n s d o r f  ( T o w a ­
ro w a  6) zo s ta ła  p o c ią g n ię ta  do  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i  z a  s p r z e d a ż  
p a p ie ro s ó w  z ty to n iu  p r z e m y ­
c a n e g o  z N iem iec .  800 sz tu k  
p a p ie ro s ó w  s k o n f i s k o w a n o .

(s) Na Ulicy. Józefie  Cią- 
c ia rze  z M a łe j  D ą b ró w k i  (G ó r ­
n y  a lą s k )  n ie z n a n y  s p r a w c a  
sk ra d ł  w  S o s n o w c u  te c z k ę  s k ó ­
r z a n ą  z  d o k u m e n ta m i  i p ie ­
n ięd zm i,  o g ó ln e j  w a r to śc i  150 
z ło tych .

(s) Kradli tylko zegarki.
U b ie c łe j  n ied z ie l i  k ie s z o n k o w i  
z ło d z ie je  p o s ta n o w il i  z a o p a ­
trzy ć  s ię  w zegark i .  W  c iąg u  
d n ia  z a n o to w a n o  4 w y p a d k i  
k ra d z ie ż y  z e g a rk ó w , a m ia n o  
wicie: O t to n o w i  W u e s t e h u b e
( P i ł s u d s k ie g o  20) sk ra d z io n o  
z e g a r e k  f irm y „ O m e g a "  w a r ­
tośc i 150 z ło ty c h ,  S ta n is ła w o -
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wi C hm urze  (3 M aja  32) sk ra ­
dziono zegarek  w artosai  kilku­
dziesięciu  złotych, S tan is ław o ­
wi C yplińsk iem u N ow opogoń- 
sk a  29 skradziono  n a  ulicy ze ­
g a rek  s reb rny  z m on o g ram em  
S. C. i z ło tą  dew izkę, w a r to ­
ści p a ru se t  z ło tych i P io tro w i 
Bąrlick iem u skradziono  ze g a ­
re k  s reb rny  w artośc i  k ilku­
dz ies ięc iu  złotych.

(s) Z a g in ą ł. K azim ierz Ba- 
lakcw ski,  zam ieszkały  w S o­
sn o w cu  przy  ul. Kaliskiej 16 
zaw iadom ił policję, że ojciec 
jego K azim ierz la t 60 w yszedł 
z dom u 8 b. m. i do tychczas  
nie wrócił.  Z ac h o d z i  p rz y p u ­
szczenie, że B. u leg ł jak iem uś 
w ypadkow i.

(s) Z n a lez ien ie  podrzut*
ka. M arszel M ar jan n a  z S o ­
sn o w ca  (S ienkiewicza 18) zn a ­
lazła  onegda j  n a  ulicy podrzu ­
cone jed noroczne  dziecko  płci 
męskiej. D ziecko zostało u m ie ­
szczone w przytułku przy szpi­
talu miejskim  na Pekinie.

Z Będzina.

Gtodćuka u wlezieniu
W ubiegłą niedzielę więźnio­

wie polityczni wszczęli ponow­
ny bunt, protestując przeciwko 
zakuwaniu w kajdany więź­
niów politycznych 

Więźniowie przez całą nie­
dzielę z przerwami śpiewali 
międzynarodówkę itp., podno­
sząc co jakiś czas okrzyki na 
cześć Rosji sowieckiej.

Wczoraj, t. j. w poniedzia­
łek, od samego rana więźnio­
wie urządzili głodówkę, jak 
również zwrócili się do władz 
więziennych z prośbą o przy­
bycie do więzienia p. prokura­
tora. O godz. 9 ej rano wywie­
szono w jednej z cel czerwony 
sztandar. Straż więzienna wraz 
z policją strzeże porządku.

W związku z awanturami, 
wczoraj przyjechał inspektor 
więzień z Kielc.

(b) O so b is te . Szef w ydz ia­
łu  bezp ieczeństw a  s ta ro s tw a  
b ęd z iń sk ieg o n ad k cm isa rz  Zwir- 
ski rozpoczął~z dn iem  w c zo ­
ra jszy m  4 ty g odn iow y  urlop 
w ypoczynkow y.

Z a s tę p c ę  starosty  p. M. 
Bielawkę, k tóry  obecn ie  p rze­
by w a  n a  urlopie, za s tęp u je  p. 
Józef Lechow ski,  naczeln ik  
kancelarji s t t ro s tw a .

(b) Z w yrodnien ie. Na d ro ­
dze, k tó ra  p row adzi na  kol. 
Piaski, n iezn sn y  m ężczyzna  u- 
siłow ał zgw ałcić ,9 letnią H e n  ę 
N ow aków nę . W e d łu g  zeznań  
N o w aków nej n ieznany osobnik  
zbiegł polam i w s tronę  kol. 
P iaski.

D o ch o d zen ie  w tej spraw ie 
p row adz i  3 kom isarja t  w B ę­
dzinie. N o w ak ó w n a  odniosła  
lekk ie  pokaleczenie .

(b) P ok ąsan i p rzez  w śc ie  
k ie g o  psa . W czora j  w go­
dzinach  ran n y ch  w ściek ły  pies 
p o k ąsa ł  8-Ietnią M ary lkę  Ger- 
so n ó w n ę  i 10 le tn ią  H e n ię  
G ii ink renów nę , N a tychm ias to ­
wej pom ocy w postaci za s trzy ­
ków  udzielił lekarz  miejski. 
P sa  zastrzeliła  policja.

Z  Dąbrowy.
(d) Kot w śc iek ły . O d  d łu ż ­

szego czasu  kroniki nie p o d a ­
w ały  o pogryzien iu  ludzi p rzez  
w ściek łego  kota. P o d o b n y  w y ­
p a d e k  zdarzy ł się w D ąbrow ie  
p rzy  ulicy S taro  - Będzińskiej 
Nr. 9, gdzie w ściek ły  ko t  p o ­
gryz ł lokatorów : L eo k a d ję  M a- 
laczków nę, Jan inę S ta n k ó w n ę  
i A . R u tk o w sk ą .  P ie rw szej p o ­
m ocy  w postaci zastrzyków , 
udzielił  z a s tę p c a  lekarza  m ie j ­
skiego. S tan  zdrow ia  p o k ą s a ­
nych  n ie  budzi pow ażn ie jszych  
obaw .

W śc iek łego  d rap ieżn ik a  p o ­
lic jant zab ił  w y s trza łem  z re ­
wolweru. a  d la  p r z e p r o w a d z e ­
n ia  spec ja lnej ekspertyzy  o d ­
dano  go do dyspozycji w ła ­
dzom  w ete rynary jnym .

Z Zawiercia.
(z) Wybory gm inne w  

p o w .  zaw iercklm . W 14
gm inach pow . zaw ierck iego  
d o k o n an o  w y borów  w ójtów , 
za s tęp có w  i ra d  gm innych . W  
przeciw ieństw ie  do  w yborów  
w  roku  1919 akcja  w yborcza  
m iała  p rzeb ieg  spokojny . Z  
kilku  gmin w p łynęły  p ro testy , 
m ające  ch a rak te r  d em o n s tracy j­
ny, w k tó rych  p o d n o szo n e  u- 
wagi nie m ają  nic w spó lnego  
z pogw ałcen iem  us taw  w ybor­
czych. O gó ln ie  ludność  p rzy­
s tęp o w a ła  do g ło so w an ia  ze 
zn aczn ą  frekw enc ją  g łosow ała  
p rzec ię tn ie  około  70 proc. u- 
p raw n io n y ch  do głosow ania .

S k ła d  o b ecn y ch  za rząd ó w  
gmin p o d  w zg lędem  in te le ­
k tu a ln y m  znaczn ie  się p o d ­
niósł.

W  kró tk im  czasie now o- 
o b ra n e  rad y  w yłonią z po śró d  
siebie cz łonków  sejmiku, do 
k tó reg o  w e jd ą  p rzypuszczaln ie  
na jlepsze  jednostk i rad  gm in­
nych.

( ) liczeń  sem inarjum  
d u ch ow n ego  w  nurtach  
sta w u . U czeń  sem inarjum  da- 
chow nego  Lucjan  Ościk, lat 19 
ze wsi M artelichy pow. radom - 
skow skiego podczas  kąpieli  w 
s taw ie  p rzv  m łynie  S trachow i- 
cza  ok o k  Ż a re k  u tonął.  Z w ło ­
ki uczn ia  z t ru d em  w y d o b y to  
ze stawu.

(z) Strajk. R o b o tn icy  sezo ­
nowi p racu jący  n a  to rze  ko le­
jo w y m  ob o k  P o ra ja  w dniu 8 
b. m. z p o w o d u  niskich za ro b ­
k ó w  przerw ali p racę . Po  paru  
godzinach  otrzym ali zaw iado­
mienie, iż o trzym ają  p o d w y żk ę
o 40 gr. na  dn iów kę. R o b o t ­
nicy n a ty ch m ias t  przystąp il i  
do  pracy .

(z) I sn ó w  to p ie lec . W
M yszkow ie w  ub. sobo tę  p o d ­
czas kąpieli  w  rzece  utopił  się 
18-to letni ch łopiec , syn ta m ­
te jszego gospodarza .

n iew iasta  ośw iadczyła , iż przy- Z a trzy m an y   ̂ oświadczył, ze
p ro w ad z iła  s trasznego  b an d y tę  jes t  m ężem  ^ ury  K racnm an ,
i z łodzieja , k tóry jej sk rad ł  p ien iędzy  żadnych  m e bra i
800 d o la ró w  i chciał ją  zamor- że  nie on  m ęczy  zonę .  lecz o-
dow ać. na  jego.

Ostotiiin krun«o przyswla bandyty.
P o zrabow aniu  k a se tk i sk o c zy ł z  d ru g iego  p iętra  

na bruk) d o s ię g ły  g o  jed n ak  w  c za s ie  ucieczki 
s trza ły  policji.

Mqź no powozie.
K om isarja t  policji w  W a r ­

szawie uR L eszn ie  by ł św iad­
k iem  n iezw ykłe j sceny. O to  
n ie jaka  Sura  K rachm an , p r z y ­
prow adz iła  zw iązanogo  po w ro ­
zem  jak iegoś m ężczyznę .  P r o ­
w adzony  n a  sznurku, był p o ­
tulny js k  dziecko.

W  kom isarjac ie  energ iczna

K raków , 11 lipca.
O negdgjsze j  nocy  został z a ­

strze lony  w czasie pościgu  zn a ­
ny b an d y ta  tutejszy i w łam y­
w acz, Józef Zieliński.

Z ie lińsk i w łam ał się koło  g.
1 w nocy  do m ieszkan ia  lek a ­
rza-dentysty , d ra  C hodeck iego  
przy  ul. W ie lopo le  6. W  cza­
sie grabieży' zbudziła  się żona 
dr. C hodeckiego. Jednym  ru ­
ch em  w yd o b y ła  rew olw er z 
szafki nocnej i strze liła  do 
bandyty . Chybiła  jednak .

Bandyta, porw aw szy  kase tkę , 
zaw iera jącą  około  5000 zł., p o d ­
b ieg ł do okna  i z w ysokośc i  
drugiego p ię tra  skoczy ł na  
b ru k  tak  zręcznie , że m o m en ­
taln ie  zerw ał się i p o czą ł  u-

ciekać.
S trzał  dr. Chodeckiej 'z a  

a la rm ow ał policjantów, k tórzy  
rzucili się za b an d y tą  i gdy 
us iłow ał bron ić  się re w o lw e ­
rem  dali d o ń  kilka s trza łów  
karab inow ych . Z ie lińsk i p ad ł  
przebity  dw iem a kulami.

P rzy  zab itym  zna lez iono  
n ie tk n ię tą  k ase tk ę  z pieniędzm i 
Ś w iadk iem  pośc igu  i śmierci 
Z ie lińsk iego  by ła  jego k o ch a n ­
k a  E u g en ja  Z iem k a ,  k tó ra  
s ta ła  n a  cza tach  w  pobliżu 
d om u  przy ul. W ie lopo le  6. 
Z au w aży w szy ,  że Z ie lińsk i zgi­
n ą ł  — k o ch an k a  pob ieg ła  nad  
W is łę  i z m os tu  rzuciła  się w  
jej nurty . Sam obó js tw o  u d a ­
rem niła  jed n ak  policja  rzeczna.

Tramwaje
tylko dla 

Dąbrowy, Będzina i okolicy 
będą potrzebne, gdyż Sza­
nowna Klijentela‘ż Sosnowca 

ma bardzo blisko do
P racow ni R am larsko -  O zdobnlczej
„LA ORNAMO"

Hale Targowe w podwórzu, 
wejście od ul. Kościelnej. 

O p r a w a  obrazów solidna 
i gustowna. 

Ceny bardzo przystępne.

Kobiela, lilia stała sil
mężczyzną.

P ism a łódzkie  donoszą: Do 
w ydz ia łu  cywilnego sąd u  o k rę ­
gow ego w L o d z i  zgłosiła  p o ­
dan ie  p. Bela N iew ażska, 
m ieszkanka  m. Ł odzi  z p rośbą  
o n ad an ie  jej im ienia B ernard , 
m otyw ując  tę  p ro śb ę  tein, iż 
czuje się m ężczyzną.

P . Bela N iew ażska  od  d łuż­
szego  czasu czuła jakieś zm ia ­
ny w organizmie, aż w reszcie  
osta tn io  zw ątp iła  w sw oją  płeć.

Z w ró c i ła  się do szeregu le­
karzy, k tó rzy  .stw ierdzili ,  iż 
jes t  o n a  m ężczyzną  i po  n ie ­
wielkich op erac jach  będz ie  
m o g ła  się ożenić.

W  dniu  wczorajszym  sąd  o- 
k ręgow y , op iera jąc  się n a  ek s ­
pertyz ie  t rzech  lekarzy, za ­
twierdził zm ianę im iona oraz
pk®* , , tP. N iew ażska ukończy ła  
osta tn io  po litechnikę w Szwaj- 
carji, zaś w yksz ta łcen ie  ś re d ­
n ie o trzy m ała  w  Ł odzi.

OGŁOSZENIE.
Magistrat m. Sosnowca podaje do publicznej wiadomości, 

że w celu ściągnięcia zaległych należności na rzecz Magistratu 
m Dąbrowy Górniczej od Sosnowieckiego Towarzystwa Kopalń 
Węgla i Zakładów Hutniczych odbędzie się publiczna licytacja 
dnia 14 lipca 1927 r. o godz. 10 ej rano w lokalu w magazynie 
huty „Emma" przy ul. 3 go Maja Nr. 24 a, dla sprzedaży 99 ton 
węgla grubego i kostki I—II, oszacowanego na sumę zł. 2.734.— 

Licytacja odbędzie się w II terminie od sumy zaofiarowanej.

Sosnowiec! dnia 11 lipca 1927 r.

Magistrat.

obywatele, którzy u nas nie kupują, 
mówią, że nasze towary są drogie.

którzy u nas stale kupują, 
twierdzą, że towary nasze 
są trwałe i dobre.

Magazyn Bławatnymm MIKULSKI
Sosnowiec

H ale R ozw oju.

Przedstawicielstwo i skład fabryczny *
w y ro b ó w  fab ryk i "

ideal Radio— Point Bleu

Oskar Einbarn, Sisnooiec i
3 n m  21. M  248—515.

Zakład eptyczny i skład .srzyrzą^w fotogr. 
Na żądanie wysyłam katalogi i cenniki.

MffMJI pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje ci roz« 
t l i  pldBfc® rywkę, ono cię uczy, informuje i jest two­
im przyticisiCrrL co etę odwiedza codziennie. Slota, 
— — czy pogoda „Expres Zagłęhia" zjawia — — 
  się w domu twoim na „dzień dobry".

Jedyne 
pismo 

niezależne 
w  

Zagłębiu 
to 

EXPRES ZAGŁĘBIA 
Powiedz 

o 
tem 

każdemu.

|  Próbni ogłoszenia. |
Nauka i w ychow anie.

Ku n y  k ro ju  sz y c ia  k ra w ie c z y z n y . b ie -  
l im y , h a ftu . S o sn o w ie c . K o ł łą ta ja  

11. N o w a k o w s k a .

K to  c h c e  o trz y m a ć  p o s a d ę , m u s i u- 
k o ń c z y ć  k u is a  sz o fe rsk ie  w  S o sn o "  

w c u , p rz y  u l. S w o b o d n e j  7. P o  skon* 
cz e n iu  ta k o w y c h , sz k o ła  *w m ia rę  m o­
ż n o ś c i u d z ie la  p o s a d  sw ym  k a r .d y d e to m . 
Ja k  ró w n ie ż  s z k o ła  z a w ia d a m ia  Sz. 
d ż e n te lm e n ó w  o ro z p o c z ę c iu  s ię  n o w e ­
go  k u rsu  d ż e n te lm e ń s k ie g o .

P osad y  I prace.
T J o t r z tb n y  u c z e ń  f ry z je rsk i P i łs u d s k ie -  
■ g o  28. S o sn o w ie c . Ś w id e rsk i.

Kupno i sp rzed a ż .

Z  p o w o d u  w y ja z d u  do  sp rz e d a ł  ia  r ó ż ­
n e  rz e c z y  d o m o w e g o  u ż y tk u , o ra z  

u b ra n ia  m ę sk :e . W ia d c m o s ć  S c h ó n  Ś ro  
d u lk a  nr- d o m u  5 D e w o jn o . W  n ie d z ie ­
lę  c a ły  d z ie ń , w  d n i p o w s z e d n ie  p o  7  
w ie c z o re m .

Dom  p rz y  f ro n c ie  z  6  u b ik a c ja m i , .k le ­
p e m  .d o b rz e  p ro s p e ru ją c y m , n a d a -  

.ją c y m  się n a  s k ła d  w ó d e k , o ra z  80 p r ę ­
tó w  z ie m i, s p rz e d a m  n a  d o g c d o y c h  
w a ru n k a c h . W ia d o m o łć :  D ą b ro w a , N a ­
ru to w ic z a  45,

Tan io  sp rz e d a m  m .s z y n ę "  b ę b e n k o w ą  
d o  sz y c ia  i z  b u js  ją o e m  c z u łe n k ie ro , 

n o ż n ą , m a ło  u ż y w a n ą  z a  180 z ł .  S o s ­
n o w ie c , S ie le c k a  27 m , 5,

s p rz e d a m  z a ra z . Ś w ię to c h ło -  
L ł O m  w jce  sz k o ln a  2. D w a  p o k o je  
i k u c h n ia  w o ln e . 10 m in u t k o l, o d  K a ­
to w ic , K u lp o k .
O k le p  sp o ż y w c z y  s p rz e d a m  S o sn o w ie c , 
^  H a le  R o z w o ju  17.

Meb le !  N ejts -ó .zy  w y b ó r  sp rz e d a ż y  
ró ż n y c h  m e b li  za  g o tó w k ę  i n a  

sp ła ty . M . B o rzy k o w sk i S o sn o w iec , u l. 
W a rsz a w sk a  22.
IV Ja jm o d n ie jsze  p a s y  n a d a ją c e  k s z ta ł-  
*^  to m  p ię k n ą  l in ję  i l ic z n ic z e  o d  
!0 -e iu  z ł .  G o rse ty  o r to p e d y c z n e  i  a p a ­
r a ty  p r o s tu ją c e  p o d  k ie ru n k ie m  s p e c ja ­
lis ty . „ R o z a lja " . S o sn o w ie c  D ę b l iń .k a  11.

R óżne,
^ a g i n ą ł  p o r tfe l  c z a rn y  z k a r tą  r e j e ­
c t  s t r a c y jn ą  W ła d y s ła w a  T e r le c k ie g o . 
Z a g i n ę ł a  k s ią ż e c z k a  k a s y  c h o ry c h  Iw a- 

n ó w n y  P e le g ji  w y d a n a  w  S o sn o w c u .

S t r z e le c  B ro n is ła w  z g u b ił k s ią ż e c z k ę  
K asy  C h o ry c h  w y d a n ą  w  S o sn o w c u .

Fra n c isz e k  W  e r  m u . z g u b i ł  k s ią ż e c z k ę  
w o jsk o w ą  w y d a n ą  p rz e z  P . K . U . 

B ę d z in .
'W g u b io n o  k s ią ż e c z k ę  k a sy  c h o ry c h  w y - 
a  a  s ta w io n ą  n a  im ię  M o lę d a  Ja k ó b . 
W y d a n ą  p rz e z  k o p . K o sz e le w . N in ie j-  
i 2 ą  u n iew ażn iam #

Ma r ja  K w ie c ie ń  z a g u b i ła  d o w ó d  to ż ­
sa m o śc i N r. 80411 w y d a n y  p rz e z  

P.  K . P .  w  W a rsz a w ie , s ta c ja  Ł a z y .

Za g in ą ł  p o r t f e l  z  d o w o d a m i o ra z  k a r ­
t ą  o d ro c z e n ia . P ro sz ę  z w ró c ić  d o  

„ E z p re s u  Z a g łę b ia " .  S o sn o w ie c , M ie ­
c z y s ła w  K u b czy k .

He rk u le s , z a k ła d y  m e c h a n ic z n e , s p a ­
w a n ie  i w u lk a n iz o w a n ie  g u m . S o s ­

n o w ie c . u l. D e k ie r ta  13.

Bu b e l  Ja n  z g u b ił  w y c ią g  z k s ią g  l u d ­
n o ś c i  gm . S trz e m ie sz y c e . P o w y ż s z y

u n i e w a ż n i a m .

D r u k a m i .  K ^ o - s s  R . M0NS1Q8SKI Bed.'n P lu s  »  e  M aja  ł .


